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Królobójcy.
'Od naszego korespondenta.)

W ARSZAW A, 16. grudnia.
Prezydent Narutowicz zamordowany 1
Zamordowany 'skrytobójczo trzema strza

łami zadanymi z tyłu.
Do mm by morderstwa dołącza ęię nikcze

mno'^' sposobu.
Pimwsze w dziejach Polski zabójstwo Gło

wy Państwa! Polska szczyciła się dotąd „że  
nie'm iała królobójeów“ . I oto mamy ich już — 
i to nie jednego, ale wielu.

Zbrodnicza agitacja, prowadzona od sze
regu lat, u zaostrzona od czasu wyboru Na
rutowicza wydała swój krwawy owoc.

liu p  zamordowanego Prezydenta Rzeczypo
spolitej leży na marach.

Biedny Gabryelu Narutowiczu! W szczę
śliwej i wolnej Szwaicarji miałeś sławę uczo
nego, spokój europejskiego profesora, mają.1 
lek, powszechną, szczęście osobiste1 Z
ego cichego i szczęśliwego zkfcatka Europy 

wezwano cię do Polski, w chwili najnłebezpie- 
lizniejszej, gdy wróg szedł na Warszawę, abyś 
wziął udział w rządzie, i wspólnym wysiłkiem 
myśli, odwagi i czynu ratował zagrożoną. Oj- 
czvzn.Q..

Posłuchałeś i wziął -ś udział w 'rządzie. 
Idy inni „rasow i" od wieków- i , arcynar-->dowi“  
Polacy uciekali z  Polski na ^Zacmód, tedy
z Szwajcarji p rzy je ilia ł do zagrożonej W ar
szawy. Dopóki byłeś skromnym mi lisirem Ro
bo; PlpdiczpyeL, dopóty byłeś porządnym, u- 
czciwym i mądrym człowiekiem kraju. Gdyś 
został ministrem spraw zagrahicznycb, zaczęto 
■Ję obdzierać z rozumiu i dobrej woli.

A  gdy Cię Zgromadzenie narodowe w le
galnym wyborze obwołało Prezydentem R ze
czypospolitej — zostałeś „żydem,**, „żydowskim 
królem4*, człowiektem bez narodowego instyn
ktu i duszy polskiej.

A -gdy jechałeś składać przypisaną kon
stytucją przysięgę — to na Ciebie —  Przedstawi-* 
wiciŁhi Maieslalu Państwa —: kwiat narodu —  
ąłodzież szkolna rzucała błotem i śniegiem 

i budowała ]>arykady.
A  równocześnie blisko połową posłów i 

Senatorów powzięta postanowienie zerwania 
Zgromadzenia Narodowego. Nie bvb to jacyś 
hołysze, chamy, czy obce najemniki targające 
się na Najwyższą Polską Instytucję Państwo
wą, ale saini ludzie rasowi, sami arcynarodowi.

A guy po objęciu władzy chciałeś się ze-

Ostałnle ehroile p zed śmiercią,
Warszawa. (A W .) „Kurjer Polski* podaje 

szczegóły śledztwa. Okazuje się, że otoczeń e 
o uradzało prezydentowi udania się na wystawę. 
Prezydent jednak odrzekł, że nie chce być wię
źniem i dorzucił: „Mam zaufanie do swych ro- 
drików". Gdy rozmówcv opierali się odparł: Je- 
ś i mię z biję, prędej się to skończy. Nie chciał
bym tylko słysz ć ś istow i krzyków, bo to ob
niża majestat Rzeczpiitej.

Mordercę osadzono w  więzieniu Mokotow
skim.! Zachowuje się spokojnie. Śledztwo będzie 
dziś ukończone, a akty skierowane do sądu do
raźnego. Dotychczas nie ujawniono, aby m or
derca m iał wspólników. W  mieszkaniu jego do
konano szczegółowej rewizji. Aresztowany został 
nrat Niewiadomski go i jeszcze parę osób, w 
tej liczbie ppułkownik Izydor Modelski, jeden 
z dawnych adjutanlów gen. Hallera.

Przad wyborem Prezydenta Piństwa.
Gen. Sikorski i p. IZojcireFiowsui kandydatami lewicy

Rokowania stronnictw iewiey
Warszawa. (Te! wł.). (G). Strom ictwa pra

wicowe nadarmo oczekiwały wczoraj odpowie
dzi na list, w  którym złożyły klubowi P. S. L. 
oferię utworzenia większości ctlem obioru pre
zydenta RzpJtej. Wobec tego, że oferta ta nic 
została przyjęta przez P. S. L., stronnictwa pra
wicowe mają ś.ę zebrać jutro dla omówienia 
swej kandydatury.

Stronnictwa lewicowe od P. S. L. począw
szy a skończywszy na P. P. S. odbyły dz ś dwie 
wspólne narady: ie inę w  południe, druga wie- 
czorim, tdla przedyskutowania m oili^oś i wy 
sunięc-a takiej kandydatury, Ltóraby otrzymała 
wszystkie głosy lewicy i zagwarantowała obiór 
kandydaia

Obrady skończyły sę  (oficjalnie) wysunię
ciem kandydatury gen. Sikorskiego, obecnie pre
zesa gabinetu oraz p. W  jciecno • skiego, km  
< ydata P. S. L. przy zeszłym obiorze prezy
denta. ,

Nie można jednak powiedzieć stanowczo, 
jakoby te kandydatury były nieodwołalne, albo
wiem przedewszysLkiem jest ich dwie, a nastę
pnie co do kandydatury p. Wojciei howskiego, 
ze strony Wyzwolenia wprawdzie nie zgłoszono 
formalnie sprzeciwu, ^a fe  istnieje tam z tego 
powodu nieza iowolen™.

Celem dalszego ustalania stanowiska lewicy 
i ewentualnego wysunięcia jeszcze innej kandy- 
daiuiy odhęoze s ę dziś, o godz. 10 rano, dal
sza cześ*" posiedzenia stronnictw lewicy.

- Pozatem w kuluarach Sejmu krążą pogło
ski, że w ostatniej chwili zostaną wysunięte na
zwiska, o których dotychczas n iebyło wzn iank1, 
u wymieniają b. premiera z Rady Regencyjnej, 

Jana Kucharzewskiego.
Dla zobrazowania sytuacji dodać jeszcze

należy, źe nie wykluczona jest możliwość prób 
ze strony prawicy szukania nowego kontakm 
z klubem P. S. L. na .platformie wyżej wspo
mnianego listu.

Nieoficjalne ^rokowania prawicp z P S b .
Warszawa. (A W ) Tendencje co do osoby przy

szłego prezydenta sa rozbieżne. W yzwolenie wysu
wa między innymi kandydaturę gen. Rydza Śmi- 
głdgo W  P. S. L. objawia s;ę tendencja do wy
sunięcia kpndydatury WitOSa. Popołudniu od- 
by.y się lozm owy między przedstawicielami 
<J. S. L. oraz mniejszości narodowych w sprawie 
ustalenia kandydata w osobie Wojciechowskiego. 
Jednakowoż mniej zości na tę kandydaturę się 
nie godzą. Niezależnie od tej akcji odbywają 
się nieoficjalne rozmowy posłów pjrawicy z 
przedstawicielami klubów P. S. L.

MARSZAŁEK RATAJ NIE ZAMIERZA KANDY
DOWAĆ

Warszawa. (Tel. wł.) (G) W obec ukazania 
się w prasie warszawskiej wiadomości o do
mniemanej kandydaturze marszałka Rataja na 
stanowisko prezydenta Rzplitej marszałek Rataj 
upoważnił pra.-ę do ogłoszenia oświadczenia, żc 
nie r mierzą kandydować i że kandydatury je 
go nie można brać w rachubę,

P. M ZAMOYSKI NiE CHCE KANDYDOWAĆ.
Warszawa. (AW .). Dziś rozeszła się w kulu

arach s jinowycb pogłoska, jakoby po>eł Rzecz- 
plitej w Paryżu Zamoyski nadesłał do kluków 
prawicowych telegram, że pod żadn m warun
kiem nie ppzwoli na wysunięcie |ego kandyda
tury na prezydenta Rzplitej w obecBjrin czasie 
i obecnych warunkach.
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tknąć ze społeczeństwem,1 i zaufałeś mu i po
szedłeś bezbronny między ludzi,, ludzi 'rozu
mnych i inteligentnych — to L i  zbrodnicza 
ręka wpakowała z  tyłu w  sposób skrytobójczy 
trzy rewo'worowe kole.

Tak „rasow a11 i apcyna rodowa Polska wv- 
nagrauza takich ludzi, jak Ty Gabryelu Naru
towiczu! »

W  szczęśliwej Szwajcaiji byłbyś żyr je 
szcze długie lata, otoczony szacunkiem* m i
łością obcych i dobrobytem — w Polsce zosta
łeś żydowskim królem, oplwanym śliną 
o&zćzeistw i błotem.

A  teraz leżvisz na śmiertelnych ęaarachi 
a ttddepiczarze i kupcy warszawscy, podnoszą 
cr dzień towary o  50 proc., szepczą sobie ci- 
idho i z  zadowoleniem: „Dobrze mu tak^ kiedy 
poszedł przeciw woli narodowej11.

Jutro na znak żałoby po zamordowanym 
(Pierwszym Prezydencie Rzeczypospolitej wszyst-

, kie artykuły i towary Jpó|d'ą o 100 proo. w górę.
Bo z takich chwil uroczystych treeba ko

rzystać .

Za przelaną niewinnie krew Pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej powinien 
odpowiadać nie tylko sam, morderca — ąle mo
ralni sprawcy tego mordu, a są nimi przb- 
wódcy Chrzęścijańskiego (tak!) Związku Jed
ności narodowej, redaktorowie pism endeckich 
(Rzeczpospolita, Dwu groszówka, Gazeta war
szawska, Kurjer Warszawski, Kurjer Poznański, 
Słowo Polskie, Glos Narodu ilp.) i wszyscy 
nacjonalistyczni podżegacze, którzy wtrącili 
Polskę w rewolucję!

Oni są moralnymi sprawcami mordu. Icł. 
; ręce są splamione krwią Pierwszego Prezydenta 
Lzeczyspolitej Polskiej.

To są pierwsi w Polsce królobójcy!
Wiktor.

Wrażenia zagranicą.
WŁOCHY.

Rzym. (PAT.) Wiadomość o  zabójstwie pTez. 
Narutowicza, podana przez prasę włoską w 
sobotę popołudniu, wywołała wielkie .wraże
nie wśród publiczności. Prasa wszystkich od
cieni omawia z oburzeniem ohydną zbrodnię 
i podaje bi rigiafję zabitego prezydenta, pod- 
kreślająic jego wyjątkowe zalety umysłu i pa- 
trjotyzmu.

DEPESZA PAPIESKA.
Warszaw*. (Pat.). Z Rzymu nadeszła na 

ręce nuncjusza Laur. ego depesza, którą zako
munikował arcybiskup Lauri min. spraw zagr. 
Papież żywo dotknięty zabójswem prez. Naru
towicza, które pogrążyło w smutku szlachetny 
naród polski, tak potrzebujący pokojowej owo* 
cnej pracy, zanosi modły o spokój wieczny 
Zmarłego i o specjalną opiekę boską.

WŁOSI ODMAWIAJĄ POLSCE RaCJ! BYTU, 
WATYKAN RÓWNIEŻ.

Rzym. (Pat.). Wiadomość o zamordowaniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej ś. p. Gabrjela Na
rutowicza wywołała tu wrażenie jak najgorsze. 
Dzienniki zaznaczają, że Polska me dojrzała je 
szcze do tego, aby rządzić się samodzielnie i 
walki partyjne, kontynuowane tam są na wzór 
dawnej Polski, która wskutek intryg i niezgody 
wewnęłrziifj skazana została na podział. W y 
bitne osobistości ze sfer watykańskich nie po
trafiły ukryć uczuć rozczarowania na punkcie 
polskiej mądrości politycznej i polskiej racji 
sta nu. Prasa włoska podkreśla, że Polska, która 
zaledwie uzyskana to, iż została uznana jako 
państwo samoiządne, przez fakt popełnionegó 
morderstwa sama zaprzecza swej dojrzałości 
politycznej.

Wiadomość o zamachu na bułgarskiego m i
nistra spraw wewnętrznych, która nadeszła w 
tym czasie co wiadomość o zamordowaniu śp. 
Prezydenta Narutowicza, ułatwiła prasie w ło
skiej przeprowadzenie analogji między akcją po
lityczną w  Poisce, a metodami politycznemi na 
Bałkanie.

FRANCJA O MORDERSTWIE.
Paryż. (PAT.) Gała prasa francuska zgo

dnie wyraża ubolewanie z powodu zamachu 
dokonanego na prezydenta Rznltej Polskiej Na
rutowicza. „L e  Jw n a P  pisze: Prezydent Naru
towicz był człowiekiem o charakterze bardzo 
zrównoważonyin,' który przez pełną godności 
bezstronność byłby doprowadził do zapomnienia 
prz*szłych kryzysów, gdyby śmierć nie przerwała 
w  sposób tragiczny jego życia tak pożytecznego 
dla Polski. Zbrodnia jest straszna ,i bezsensowna 
„Petit Rąricisn‘1 'zauważa, iż wielkie nieszczęóie, 
jakie dotknęło Polskę, będzie boieśnie odczute 
przez Francję.

CZECHY.
Praga. (PAT.) Cala prasa czesku wyraża 

głębokie ubolewanie z powodu strasznego mor-' 
derstwa popełnionego na osunie prezydenta Pol-

Isld, i Łez wyjątku poświęca zmarłemu tragicz
nie prezydentowi wyrazy najwyższej ozun i u- 
znanja. Oficjalna: „CeśLo-sloYcńska Republika*' 
pisze: Sp. Gabrjcl Narutowicz był dla świata 
międzynarodowego osobistością znaną. Zagra
nicy dał się poznać już jako minister spraw 
zagranicznych, p r y  politycznych wystąpieniach. 
Wrażenie zamordowania prezydenta musi być 
zagranicą ogromne, tern bardziej, że chodzi o 
republikę, młodą, znajdującą się dopiero w za
czątkach, która obok prawdziwych preyjacioł ma 
w f/wiecie również mnóstwo nieprzyjaciół, a 
conajmniej nieprzychylnych osobie. Tragiczny 
zgon prezydenta Ńaturowicza jest ciężką moral
ną stratą i szkodą dla międzynarodowej sy
tuacji, Polski, szkodą, która musi być napra
wiona skupieniem się wszystkich politycznych 
żyw iołów  w Polsce bez różnicy partji w pracy 
nad dobrem państwa.

Prasa czeska o, zamachu. Doszły nas pierw
sze dzienniki czeskie po wieści o zamachu, którą 
rozesłała „Cz. T. K .“  Ved!e ,,P a ta o ś w ia d c z a 
jąc, że niewiadomo?- czy atentat -Był natury po
litycznej czy p r y w a tn e j .  Druga depesza teł. wł. 
„C Ł  T K.“  stwierdza, że morderca śp. Naruto
wicza był endekiem Narodni listy11 opatrują te 
wieści w obszerny komentarz, wyjaśniający sy-

tu:n:ję cl!: mało, bądź, co bądź, poinformowane- j  
go czytelnika czeskiego, a przy Lem wyrażają t 
przypuszczenie, że wstrząśniecie to odbije się 
silnie naslabym organizmie Eolski. „Czeske 
Slovo“ organ na»odowo-robotniczj nazywa mor
derstwo czynem faszystowskiej reakcji burżua- 
zyjnej, przepowiada wojnę domową i wnosi, że 
lewięa polstca uczyni Piłsudskiego dyktatorem. 
„Venkov , organ partji włościańskiej uderza w 
•iutę rozumną- zabito nie uzurpatora, który gwał
tem' objął wiadzę, ale pierwszego prezydenta, 
'wybranego wedle konstytucji, nie jakiegoś tero- 
rystę, tylko męża nauki. W  wielu państwach w i
dzimy ie same objawy morderstw politycznych: 
sprawcami, nacjonaliści, opętani chorobliwą me- 
galómanją —  .stąd przestroga i dla innych 
oaństw nowopowstałych. Tak samo i „Pravo Ib 
dn“  ostrzega przed rosnącą nnędzynuiodówką 
białego teroryzmu.

, —  |  — AUSTRJA. ’ r . .

Wiedeń. (PAT.;, Kanclerz austjacki Seipel, 
austriacki min. spraw zagr. GrurJjepger i poseł 
francuski we Wiedniu Lefevre Pontalis, natych
miast po otrzymaniu wiadomości o zabójstwie 
prezydenta Ńaturowicza złożyli w poselstwie 
polskiem we Wiedniu kondoiencję. Prezydent 
policji wiedeńskiej Schober przybył również do 
poselstwa cólem złożenia kondolencji. \

„N . F i. Presse’11 wydała nadzwyczajny' do
datek, który natychmlasf rozchwytano.

„Arbeiter Ztg.“  wiclzi w morderstwie, po- 
pfełiiionem na osobie prezydónta Polski, objaw 
ogólnoeuropejski, mianowicie wzmożenie . się 
reakcji i faszyzmu.

KRÓL RUMUŃSKI DO MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
Wars:awa. (PA T  )  Król rumuński Ferdynand 

przesłał dó Marszałka Piłsudskiego następu
jąca depeszę: .

Do Jego Ekscelencji Pana Marszalka P ił
sudskiego. W cnwili, kiedy Wasza Ekscelencja 
opuszcza najwyższy urząd, na jaki w najtrud
niejszej opoce powołało go zaufanie narodu em
skiego, pragnę gorąco wyrazić Panu uczucia 
swojej szczerej przyjaźni' i wysokiego szacunku 
za dzieło dokonane w ścisłej współpracy z na
mi w interesie pokoju pomyślności naszych 
obu krajów, Składając Panu «yczen ia  zdrowia, 
pragnę -zapewnić Pana,'  że zachowam głębokie 
wspomnienie naszych stosunków nacechowanych 
szozeienL i pełnem zaufaniem.

Depesze Kondolencyjne.
IWarńzawa. (PAT.I) Z powodu zabójstwa 

ptorwszjgo piezydenta Rzpltej, marszałek Sej
mu, zastępujący prezydenta'  RzplLej, otrzymał 
następujące depesze kondolencyjne 

Od prezydenta Rzpltej francuskiej:
Glębozo oburzony niecnym zamachem, któ

rego prezydent Rzplitej stał się ofiarą, uważam 
za stosowne wyrazić panu wzruszone wyrazy 
mego współczucia z powodu okrutnej straty, któ
ra dotyka Polskę. Millerand.

Od posła polskiego w Paryżu:
Do głębi wstrząśnięty wiadomością o  ohydnej 

■torocur, dokonanej na osobie prezydenta Rzplitej 
łączę się z pinem marszałkiem w -głębokim żalu 
i żałobie, kLóra dbtlmęła społeczeństwo polskie.

Maurycy Zamoyski.
Od posła pplsklego w Londynie: .
W. imieniu poselstwa, konsulatu i UoionŁi 

polskiej, proszę pana marszałka przyjąć wyrazy 
najgłębszego żalu z powodu tragicznej śmier
ci prezydenta Rzplitej, a także słowa potępienia 
dla zaoójcy. Takich zbi^dniezych czynów nie 
znała nosz„ą hiątąrya. Skirmunt.

Od posła pe k ,kiego w Kopenhadze I Chryst1.: 
W imieniu wszystkich Polaków w Danji i 

Norwegu wyrażani głębokie oburzenie i boleść 
z powodu zbrodniczego zamachu na dostojną 
osobę prezydenta  ̂Rzpltej.

Aleksander Dziedu uzyski 
p. w Kopenhadze; i jChrystiani- 

0 «  lohafgie d‘a fa 'res  p-dskfego w Pradze; 
W  obliczu potwornego czvnu, tern goręcej 

skupiamy się wszyscy dokoła w ładzy w pra-

t gnieniu pokojowego rozwoju, ładń i szczęścia 
’ RzplLej ^  Badeni. ;

0r Sena‘tu w. ia. Gdańska.
Głęboko wstrząśnięci godnem przekleństwa 

zamordowanym prezydenta Rzplitej polskiej, Na- 
imowicza, wyrażamy pclsiuemu przedstawieielowf 
ludowemu w imieniu gdańskiegfc senatu1 nasze 
najgłębsze współczucie i  słuszńe oburzenie z po
wodu tchórzliwego iskrytobójstwa.

Dr. Treichal, prezydent,
Dr. Lening, wiceprezydent, 

Gehl, drugi wiceprezydent.

"• Od irmtrsz&Fka Sejmu śląskiego:
Z powodu tragięznejj śmierci prezydenta 

Rzpltej Polskiej Narutowicza, przesyła Sejm 
śląski wyrazy głębokiego współczucia, potę
piając jak nJajostrzej n iem y czyn mordercy.

Wolny, marsz. Sejmu śl.
Od komisarza Rzpltej Polskiej w Gdańsku;

Plucińskiego.
Od delegata Rządu w Wilnie: W. Romana.

KRAKÓW CHARAKTERYZUJE MORD JAKO 
ZDRADĘ NARODOWĄ.

Kraków. (PAT.) „Wiadomości Krakowskie'' 
wspólny organ sześciu dzienników, piszą: Nie 
mamy dość stów g iozy  i oburzenia, aby ten 
mord napiętnować jako czyn oam w sobie ohy
dny i narażający państwo pblskie na najgrn 
nif jsze . wstrząśnienia. Będzhrhy też niezawod
nie wyrwem  oj i-iji całego społeczeństwa pol
skiego, oceniając mprd warszawski- jako zdra
dę narodową.
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0 ratuneK dla Rzeczypospolitej.
PaSsfma zagraniczne odrabiała Polsce r?c'l by te.

KONFERENCJA PRASuWA U PREZYDENTA ! 
jńlN.

Warszawa. (PAT.) Dziś wieczorem w pre- 
zyajum Rady ministrów odbyła się konferencja 
•ł przedstawicielami prasy stołecznej, na któ
rej prezydent min. gen. Sikorski wygłosił prze
mówienie, które w streszczeniu orzm' ■ Z  góry 
naznaczam, że przywiązuje olbrzymią wagę do 
roli, jaką prasa odgrywa w społeczeństwie. Z 
tej y  lęc racji chcę się z Panami podzielić ze 
spostrzeżeniami w sprawie sytuacji bieżącej.—  
Rząd, któremu przewodniczę, nie jest rządem 
partyjnym, jest jednakże rządem polityczny*** w  
dobrem tego słowa znaczeniu. Wszyscy pragnie
my uspokojenia wzburzonych umysłów. Wiem, że 
środkami policyjnymi tego dokonać się nie da. 
To też apeluję do pomocy Panów. Istotnie sy
tuacja jest ciężka. Nie wdając się w ocenę w y
padków, zaznaczam, że zagranica omawia po
łożenie w  Polsce w sposób dla nas niemiły. Nie 
cytując głosów zbyt przykrych, podam f|epeszę 
jaką otrzymałem z Rzymu. (Tu mówca odczytuje 
depeszę ogłoszoną przez PAT.) zaznaczam, że 
z innych krajów przychodzą wieści jeszcze bar
dziej pessymistyczne, jeżeli chodzi o podkreślenie 
naszego rzekomego n:ep zygotowania do samo-, 
dzielnego życia państwowego. Sytuacja, w któ
rej walka dwóch obozów doszła do tego napię
cia, że korzyści z niej pragną wyciągnąć ko
muniści. Ktoś celowo rozpuszcza szereg plo-

! tek o rzekomem ^mordowaniu gen. Hallera, po
sła Godlewskiego,Tnarszałka Rataja i mnie jako 
prezydenta ministrów. M ówij głośno o jakichś 
zamachach stanu i ivm joodobąych sprawach. 
Są to oczywiście brednie. Chwila wymaga od nas 
bezwględnego opanowania umysłów. Prasa w 
tym właśnie kierunku powinna działać.

Wydałem zarządzona mające na celu roz
brojenie faktycznie a w  szczególności moralne, 
bez któreao nie ma rozbrojenia faktycznego. 
Dziś wydałem rozkaz odebrania broni wszyst
kim organizacjom cywilnym. Stan wyjątkowy 
w  Warszawie ma na celu tylko obronę spokoju 
i ładu społecznego przed wystąpieniami nieo
bliczalnych jednostek czy grup. Wzywam Was 
Panowie .do wprowadzania spokojnego tonu do 
dzienników! i niezmuszania mnie do zawieszenia 
konfiskaty drukowanego słowa. Ze swei. strony 
obiecują Wam, że skoro zmuszony okolicznościa
mi, wziąłem jako karny żołnierz obov lazki pre
zydenta rządu, wypełnię je konsekwentnie. Te
go .samego wymagać będę od wszystkich urzę
dników. a niedbalstwa, a tembardziej, złej w o
li nawet przez 24 godzin tolerować nie będę. 
Od tego nie odciągnie mnie żadna groźba. Dobre 
rezultaty osiągnę jednak w  tym wypadku, ^gdy 
kraj obywatele. O tę pomoc apeluję da Panów 
w pracy mojej doDomo_gą mi wszyscy miłujący 
^ako przedstawiciel : opinji społeczeństwa.

— ■ ,

GEN. CZIKIEL, LATINIK I RASZEWSKI NIE 
SA ARESZTOWANI.

Warszawa* (PAT). Wiadomość zamieszczo
na w poniedziałkowej prasie warszawskiej, ja 
koby zawieszeni zostali w czynnościach, oso
biście zamieszani w  ostatnich wichrzeniach do
wódcy okręgów korpuśnych generałowie Lati- 
nik w Przemyślu, Czikiel w  Krakowie i Raszew
ski w Poznaniu, jest nieprawdziwa. Gen. Ra
szewski był na posłuchaniu u szefa sztabu je -  
nerałnęgo marsz. Piłsudskiego i powraca fta 
swo-ę stanowisko do Poznania. Gen. Czikiel nie 
j?ostui wcale zawieszony w czynnościach, a gen. 
LatiHk zestał w e zw a y  do Wąrszawy. Ponadto 
wiadomość ó cenzurze wojskowej, telegramów nie 
odpowiada rzeczywistości.

GEN. HALLER OBRUSZYŁ SIE.
Warszawa. (A W ) „Gazeta Poranna" zamie

szcza list gen. Haljera, w którym, ten oświad
cza, że wobec licznych napaści na niego i po
mawianie o moralny udział w ostatnich wypad
kach będzie pociągał do odpowiedzialności są
dowej oszczerców.

BUDOWA POMNIKA ŚP. NARUTOWICZA.
Warszawa. (AW .) Na wczomjszem wiecu 

artyści plastycy uchwalili jednogłośnie zaini
cjować wziyesienie pomnika ku uczczeniu śp. 
pamięci Narutowicza, pierwszego Prezydenta 
iizp.tCj. Uchwalono również ofiarować państwu 
portret pierwszego prezydenta.

Prasa.
Prasa niemiecka o zamachu. „Kreuzztg" pi

sze, że morderstwo to jest objawem wielkiej o- 
ktji planowej polskich faszystów przeciw lewi- 
wicy. „Lokal Anzeiger“ sąazi, że zdarzenie tu 
mieć może również jak najgorsze skutki dii 
Niemców w Polsce. Wedle „Deutsche Allgemei- 
no Ztg“ zamordowanie prezydenta Narutowicza 
rzucć charakterystyczne a ujemne światło na 
całą konsolidację państwową Polski, lmperjaii- 
styczny militaryzm trancuski, który w  państwie 
polskiem tworzy sobie usłużnego wasala okazał 
się i tutaj czynnikiem szkodliwego rozkładu.—  
„Voss Z lg“ pin uważa wprawdzie morderstwa za 

i dowód, jakoby Polska, nie była dojrzała do utwo
rzenia uporządkowanego państwa, jednakże zda
niem dziennika wydarzenie to oraz jego nastę
pstwa pokażą Europie, czego się można spodzie
wać po Polsce. „Borsen Ttg“ mówi o między
narodowej epidemj. morderstw politycznych.—  
„Berliner Tagb!.“  wypowiada nadzieję, że w y
padek ten nie wywrze żadnego wpływu na 
lok rokowań polsko-niemieckich. „Vorwarts“  jest 
zdania, że haniebny ten czyn wzmocni ideę de
mokratyczną w Polsce. Komunistyczna „Rota 
Fałme“ pisze o znakach międzynarodowej • l£- 
szystowskiej burzy. Zdaniem dzienniua wypadek 
ten może wywrzeć szkodliwy w pływ  na stosunki 
w Niemczech i miejscowy faszyzm meże zno
wu podnieść głowę. (Pat.).

Refleksje naszego społeczeństwa. Świadomi 
celu i dobrze płatni agitatorzy endeccy wysilaj:^- 
się obok tysiąca podświadomych krzykaczy eh je 
nowych, powtarzających „pacierz za panią ma
tką", aby wmówić w ogół —  że krew śp. Na- 
rutowń za spada na lewicę, że nie będzie spókoju 
w kraju, póki do rządów nie dojdzie Ch. J. N. 
Oczywiście argument ten jest potrzebny, w tych 
kolach uczciwych lam^gdzie jeszcze nie dotar
ła gangrena partyjna, która wprost doprowadziła 
do takich zdań, tu i tam rzucanych, że „ubito 
Żydowskiego wybrańca, dość cierpieliśmy teraz 
czas do boju!" Niedowarzone młokosy, chłystki 
bez różnicy wieku i rozwydrzone histeryczki od
grażają się, że Niewiadomskich będzie nie dzie
siątki, nie §etki w kraju, o ile nie skapituluje 
mniejszość przed większością. To są prawdziwi

Generał SiKorslf?. zaprowadza porządek.
MARSZ. PIŁSUDSKI ̂ SZEFEM SZTABU GEN.

Wr rszawa (PAT.) Marszałek Józef Piłsud
ski został powołany, przez ministra spraw w oj
skowych w  p,jrozum’eniu z Racfą ministrów 
na stanowisko rzeiA  sztabu generalnego.

Stan obleżema to Warszawie,
Warszawa. (Teł. wł.). (G). Po dwudniowym 

wzburzeniu z powodu mordu na osobie prezy
denta Rzpitej panował wczoraj w Warszawie 
zupełny spokój. Dokonano szeregu rewizji i are
sztowań. W c oraj wieczorem ogłoszono rozpo
rządzenie wykonawcze do stanu wyjątkowego, 
któ y wprowadzono od wczoraj.

Możliwość stanu oblężenia w łodzi.
W  związku z pewną ruchliwoś ią komuni

stów łódzkich, którzy chcą ż- rować na sytua
cji, przewidziana jest również możliw ść ogłu
szenia stanu wajątliowego w mieście Łodzi je 
dynie tylko w celach zapobiegawczych.

i

ROZKAZ GEN. SIKORSKIEGO DO
WOJEWODÓW, 1 '

W e rszawa. (PAT.) Prezes Rady ministrów 
t min. spraw wewn. rozesłał okólnik do woje
wodów, następująjoej treści:

Przejmując w obecnym ciężkim momencie 
ministerstwo spraw wewnętrznych żądać sta
nowczo ybędę: Bezwzględnej karności, Szybkości 
i sprawności w pracy, Wykluczającej szkodliwy 
■system biurokratyczny, Bezwzględnej surowo
ści w stosunku do podwładnych -:ik najdalej po
suniętego objektvwizmu państwowego. Dziś każ
dy urzędnik jest żołnierzem na posterunku. Je
dyną spraw y której służy i broni, jest tylko 
interes państwa. Kto nie poczuwa siy, żeby 
mógł w tych warunkach sprostać obowiązko m, 
powinien sam, zgłosić swoje ustąpienie, nie 
czekając, aż go usuną zwierzchnicy.

Min. Spraw "Wewn. Sikorski.

ROZKAZ DO ARMJI.
Warszawa. (PAT.)jŻołn ierzo! Po raz pierw

szy w dziejach ojczyzny naszej spadła na 
nanm plama skrytobójstwa, popełnionego ręką

zbrodniczą ma uświęconej orokie głową' państwa.. 
W  tej tragicznej ehv. IN ar.»ja  parni jtc, gdżie je._t 
jej honor i obowiązek. Gdy ojczyźnie grozi 
anarchja, a .w róg  czyha na moment jej słabo
ści, armia zewrze tern silniej swojo szeregi, 
zachowując spokój, opanowane nerwy i pełńy 
posłuch dla władz ustanowionych prawami na
rodu. Ojczyzna może być spokojna, dopóki woj
sko zachowa nie ska ihciią  lAiszę i nietkniętą 
mnraifloćó. Przetrwa oma wtedy najcięższe czasy. 
Armja polska chyli czoło przed zwłokami pierw
szego obywatela i nieskazitelneg ) człowieka, 
który poległ jak żołnierz, na najwyższym poste
runku państwa.

Z powodu zgonu prezydenta Rzpitej Pols- 
skiej, na znak żałoby polecam wywiesić na gma
ch oh państwowych chorągwie o barwach pań
stwowych, opuszczone do pół masztu. Wobec 
śmierci prezydenta Rzpitej, (nakazuję nałożenie 
przez oficerów żałoby (przópiaska krepowa na 
jewejnŁfąmieniu, na, przeciąg 6 tygodni). (Roz
kaz Dz. Min. S. N i 217).

Warszawa, 17 grudnia 1922.
0 Soankowskf, gen. dywizyi.

GEN. SIKORSKI OCZYSZCZA URZĘDY W
W ARSZAWrE.

Warszawa. (PAT.) Min. spraw wewn. udzie
lił urlopów: komisarzowi rządu na m. Warszawę 
Borzęckiemu i kierownictwo ko»r.isarj::tu powie
rzał p. Anuszowi, b. komisarzowi rządu, zwol
nił dyrektora departamentu bezpieczeństwa pu
blicznego Urbanowicza, i kierov me. w o tego de
partamentu powierzył pułk. Bajerowi. Równo
cześnie zwolnił p. naczeln ik  wydziału Gliń
skiego i funkcjo jog:) powierzył podprokurato
rowi sądu okręgowego Jaszołtowi, wreszcie 
zwolnił naczelnika wydziału prasowego Mań
kowskiego i funkcie jego powierzył kap. Lib ic
kiemu.

NACZELNIK DEFENSYWY W  ODSTAWCE.
Warszawa. (Tel. \vŁ). (G). Dowiadujemy 

się, że p. Marjan Swolkeń, naczelnik uelenzywy 
policii przy głównej koinend/.ie policji państw., 
ustąpił. Na miejsce jego powołany ma być 
pułk. Kawecki.
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Warjaci. Prawdziwi obywatele państwa, nie sztu
baki i dewotki4— • dziś wyrażają nawetjżai, o ile 
który głosowa! na „ 8“ , że glosenś swym poparł 
moralnie partje, która buduje na żywiołach nieo
bliczalnych.

Destrukcyjny wpływ agitacji „ 8"  odbił się 
przerażająco na ogólnym poziomie dzisiejszego 
społeczeństwa: widać to z tego, jak logika my
ślenia chwieje się, zależy od tego, skąd dmucha 
wielki synhediyn chjenowaty. „Narutowicz —  to 
nominat iy dowski“ . E. Trąmpczyńskiego obrali 
endecy z żydami contra Witos, a więc Trąmp- 
czyński jest elektem narodowym. Tak samo na
rodowym byłby Zamoyski, gdyby na niego gło
sowali żydzi. „M y endecy to większość1' tak 
mówi się dlatego, że partje „Chjeny" dostały
0 li/s miljona głosów mniej, niż polskie partje 
lewicowe, .tylko dzięki ordynacji wyborczej nie 
wprowadziły odpowiedniej ilości posłów. Zresztą
1 tak lewica jest najsilniejszem zgrupowaniem 
.w Sejmie...

*-— * .»----- ,

Po z^madm.
USPOKOJENIE GIEŁD PIENIĘŻNYCH.

Warszawa. (A W .) Władze skarbowe i finan
sowe wydały szereg zarządzeń, które mają na 
celu ochronę giełd pieniężnych od dotychczaso
wych wahań, istnieje uzasadniona nadzieja, żt 
zarządzenia te poi raf ą wpłynąć i na giełdy za
graniczne, które objawiły już pewne zaniepoko
jenie z powodu zamordowania Prezydenta 
państwa.

ŻYDZI BĘDĄ GŁOSOWtó NA ZGROMADZENIU 
NAROWEM.

Warszawa. (AW .). Koło posłów żydowskich 
na posiedzeniu wczoiajszem powzięło rezolucję: 
Koło żydowskie poleca prezydium,, aby w  per
traktacjach ze stronnictwami miało na wzglę
dzie, by osoba kandydata na prezydenta Rzplitej 
dawała gwarancję, że stać będzie na straży kon
stytucji, gwarantującej równość wszystkim oby« 
watelom.

UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE.
Warsrawa. (A W .) Ciało Prezydenta spbczy» 

wa w sali audjencjonalnej. Przy zwłokach ozdobio
nych wielką wstęgą „Orła Biaiego* pełnią war
tę honorową ułani szwadronu przybocznego. 
Przez dzień dzisiejszy zabalsamowane ciało Pre- 
zydenia pozostą tie w sali audenejonalnej. Jutro 
rano odprawione będą eksekwie przy zwłokach 
Prezydenta. W e wtorek eksportacja zwłok na 
Zamek Królewski. W  czasie eksportacji ustawio
ny będzie kordon wojskowy od Belwederu ao 
Zamku. Kordon otworzą dwa szwadrony Szwol- 
Aerów. Orszak żałobny postępować bedzie w na
stępującym [jorządku: Najbliższa rodzina Pre
zydenta, marszałkowie Sejmu i Senatu, rząd 
oraz szef sztabu, przedstawiciele władz i publi
czność. Po obu stronach orszaku postępównć bę
dzie kordon ruchomy, który będzie tworzyć 
przyboczna kompanja prezydenta z pochodnia
mi. Za orszakiem postępować będzie szwadron 
przyboczny prezydenta. Zamknie kondukt ba- 
taljon piechoty z orkiestra.

MLCDZICZ TECMN1GKA ftOBEC ZAMORDOWANIA 
PREZYDENTA NARUTOWICZA.

Ogół Młodzieży Politechniki Lwowskiej prze
jęty do głębi morderstwem, dokonanym na oso
bie pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej je 
dnomyślnie potępia ten haniebny czyn i posta
nawia przez zachowanie powagi i spokoju dać 
wyraz prawdziwego zrozumienia tej niezwykle 
ciężkiej dla Państwa chwili. Przeciwstawiając 
się najenergiczniej wszelkim objawom niekarno- 
śći wobec Pańństwa, przyrzekamy stać wytrwa
le na straży praworządności i konstytucji a go
towi jesteśmy na rozkaz powołanej władzy czy
nem na ze stanowisko stwierdzić.

DEPESZA ZWIĄZKU OBROŃCÓW LWOWA.
„Pan Prezydent Ministrów Dr. Julian N<̂ - 

wak, Warszawa.
Związek Obrońców Lwowa z list. 1918 po- 

tęnia i piętnuje mord dokonany i łączy się w 
objawach,hołdu dla tragicznie zmarłego P ie r- ' 
wsze0o Prezydenta Najjaśniejszej Rzeczypospoli
tej. —  Dr. Zagórski prezes".

*■

lii  plfo s m  fot
Ogólny niepokój, jaki ogarnął społeczeń

stwo wobec mordu sobotniego, pozwalał na 
przypuszczenie, że przedewszystkiem giełua pie
niężna zareaguje silnie i że marka polska roz
pocznie na nowo swój katastrofalny .spadek. 
Zrozumiałem jest bowiem, że z chwilą upadku 
autorytetu państwa, zaufanie do jego waluty 
zmnie,,za się równocześnie. Szczęściem jednak 
ob a w y  okazały się płonne. Szybkie opanowanie 
sytuacji w  Warszawie i energiczne wystąpienie 
nowego rządu uspokoiło znacznie nietylko sfery 
finansowe w kraju i zagranicą, ale i tłum dro
bnych spekulantów, najbardziei płochliwy i naj
większe wyrządzający szkody na giełdach pie
niężnych.

Zagranica przyjęła wiadomość o potwornej 
zbrodni — po kuDiecku. Dla kupca bowiem 
widoki rozwoju gospodarczego są o wiele wa
żniejsze, niż sytuacja polityczna. Ta ostatnia 
boaiem  odgrywa znaczną rolę przedewszystkiem 
wobec spekulacji, W  Zurychu Kurs marki pol
skiej pozcstał bez zmiany i o związku z tern 
zjawiskiem kursa walut zachodnio-europejskich 
kształtowały się na naszych rynkach analogi
cznie. Dalsza zwyżka marki niemieckiej tłuma
czy się ogólną sytuacją Niemiec i notowano ją 
dziś na wszystkich giełdach europejskich.

Przez cały dzień dzisiejszy ban ni wstrzymy
wały się możliwie o t  wszelkich transakcyj. Było 
to zresztą umówione i słusznie. CharaKterysiy- 
cznym jest jednak, że giełda nieoficjalna poszia 
m im 'w o li za tym przykładem. Chętnych n a 
bywców na waluty nie można było znaleźć 
wielu. Spekulanci woleli mc ryzykować i w y 
czekują'wyjaśnienia się sytuacjj.

Zjawisko to jest bardzo charakterystyczne, 
a powody jego dadzą się łatwo znaleźć.

Bezpośrednip po wyborze pierwszego prezy
denta akcja, rozpoczęta p zez prawicę i wywo
łane nią niepokoje m iały na celu obniżenie au
torytetu państwa, skompromitowanie rządu i 
wywołanie niezadowolenia wśijtnl ogółu. Prawica 
po niepożądanym dla siebie wyborze życzyła 
sobie, by następstwa jego były jak najgor
sze, a gdy to nie następowało postanowiła 
sama się do tego przyczynić. —  Różni Slroń- 
scy, Hallerzy, Lutosławscy i t. p. — nie 
mający nic do stracenia — zdawali sobie z tego 
sprawę, leez od zbi odniczej akcji nie powstrzy
mał ich nawet fakt, że te miljardy, dane na 
wybory ósemki, pochodziły z kieszeni tych, co 
mają wiele do stracenia i pragnęli tylko ładu 
i porządku, dając się obałamueić argumentem, 
że to lewica jest czynnikiem nierządu.

W  takiej atmosferze waluta mus afa począć 
spadać. Wszystko przemawiało za tein, że n ie
pokoje trwać będą dalej i żo na spadku waluty 
da si§ jeszcze coś zarobić, Wygórowane kuisa 
walut obcych nie miały innego uzasadnienia. 
Kule szalonego mordercy, którego, jak pisze 
dziś endecja, „nozbawiły zmysłów' rozpacz i 
trwała o byt i przyszłość Ojczyzny" przerwały 
ię akcję i popsuły szyki prawicy. Dziś już b o 
wiem nie odważy się dalej prowadzić swego 
krwawego dzieła. Rozumieją to wszyscy. Przy
szła chwila, ze na sztuczną zwyżkę obcych wa
lut nie można już liczyć. Spekulacja się zawa 
lała: staia się możlisvie podnieść kursa obce,
ale tylko na to, by w ostatniej chwili sprzedać 
jak najkorzystniej. Oczywiście trudno proroko
wać o sprawach walutowych, lecz wiele prze
mawia za tem, że w  najbliższym czasu; marka 
polska się podniesie, Na razie jednak bezsprze
cznie jeden z czynników obniżania naszej wa
luty przez wywoływanie niepokojów i zaburzeń 
powinien być na dtugo usunięty. Plus.

POMYŚLNE WYNIKI.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fu. Presse" donosi z 

Lozanny: Obecnie nie ulega już prawie wątpli
wości, że konferencja zakończy się nietylko tra
ktatem pokojowym między Turcją a Grecją, lecz 
także m ię Izy Tun-ją a mocarstwami koalicyjne
mu Kwestja mniejszości narodowych jest niemal 
rozwiązana. W  -ń- a; i : Świąt B o ż e g o  Narodzenia 
konferencja przerwjc prace tylko na 3 uni, zaś 
z okazji Nowego Roku na 2 dni.

j

NIEM CY PŁACĄ ODSZKODOW ANIA.
Paryż. VPAT. • Komisja Odszkodowań oua-.y- 

nąała ostatni bon nianiiceki na sumę 52 m ijony 
Mk. w złocie, przeznaczonyćh na zaspokojenie 
belgijskiego prawa pierwo^eństwa.

PR E LIM IN A R JA  POKOTOWI.
Lozanna. (PAT.) Przedstawiciele państw  

■sprzymierzonych wypracowali preliminarja po
kojowe, które obejmują spiawą granic i cieśnin 
oraz kwestje ekonomiczne i finansowe. Osta
tnie trudności, dotyczące atrybucji międzyna
rodowej komisji ocieńmy cieśnin zostały uregu
lowane. ;

Siwuzna U fflirtM s ta ro ś c i
niedaj. się jej zaskoczyć, przywołaj na pomoc 1296 

l l K s c I ś n u i S  Idealny nieszkodliwy płyn 
b ^ W S S I S p IB CS farbowania w łosów —
li. WASILE WSKI 1 SPÓŁKA z ogranicz- oopowiedz.

W arszawa, Krókwska 3. Telef. 15J 83. 
Żądać we wszystkich piewszorzędnych Składach 
aptecznych, Zakładach fryzjerskich i perfumerjach.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rzym. kat. N-mezjusza; gr. kat. Nykolaja Czou. 
Jutro rz. kat. Teofila; gr. kat. Amwrozyja. —  Wachód 
słońca 7u9, zachód 3'23.

TEATR WIELKI.
Wiórek Teatr zamkuiety z powodu przeniesienia zwłok 

śp. prezydenta Narutowicza z Belwederu na Zamek W ar
szawski.

środa „Cepelia".
Czwartek „ Lolungrin11, opera R. Wagnera. Bilety za

kupione na wtorek ważne na to przedstawienie.
Piątek Teatr zamknięty z powodu poga-emi śp, pre

zydenta Narutowicza.

TEATR MAI Y.
Wtorek Teatr zamknięty z powodu przewiezienia 

zwłok śp prezydenta Narutowicza z Belwederu na Zamek 
wsi szawski.

Środa „Jastrząb*, sztuka w  3 akt. Croisseta (premiera).
Czwartek „Jastrząb*.
Piątek Tcalr zamknięty z pc./odu pogrzebu sp Pre- ! 

zydenta Narutowicza.

T E A fR  NOWOŚCI.
Wtorek Teatr zamknięty:
Środa „Japonka*. Bilety z soboty ważne.
Czwartek „ Storniami wdówka*.
Piątek Teatr zamknięty z powodu pogrzebu śp. pre

zydenta Narutowicza.

Teatr art.-lit. „UL", Ossolińskich 13.
Od 0. do 19. grudnia: „Sprytna Zuzia", operetka —

Dział koncertowy z udziałem pp. Orlan, Noskowskiej, Bor
kowskiej i Chrzanowskiego. „Herod-Baba*, farsa. Początek 
o 8 wiecz. —  W  poniedziałki i piąta: dla pp. urzędników 
50 pre. zniżka. Sala ogrzana. ,

We (.wnwie.
—  Żałoba Lwowa. W  związku z zakazem

urządzania widowisk publicznych lwowska dy- 
rekeya policyi wyjaśni-', ze wszelkie widowiska 
jak przedstawienia w teatrach, kinoteatrach; kon
certy, produkcje muzyczne w kawiarmach 1 re- 
śiauraeijich ma być wstrzymanie we wtorek 
■jjjjM vc dzień przeniesienia zwłok ś. ,p. prezy
denta Rzeczypospolitej Narutowicza z Belwederu 
do Zamku oraz w piątek jako w  dniu pogrzebu.
. SJ- f. Dzień żałoby wolny od nauki. Jutro 19. 
bm. jako dzień przeniesienia zwłok śp. prezy
denta Gabrjela Narutowicza młodzież szkolna 
weźmie udział w nabożeństwie żałobnem urz > - 
dzońem przez dyrekcje szkół, jjoczem  dzień u-u 
będzie wolny od nauki szkolnej. Jeżeli z powo
du'opóźnienia powyższe zarządzenie nie zostanie 
w jakiej miejscowości w powyższym terminie 
wykonane, należy je wykonać 20 lub 21 gru
dnia. (Pat.).

— 'Wfgilja Bożego Narodzenia, Dyrekcja Te
atrów zwróciła się do Kurji Metropolitarnej 
z, zapytaniem kiedy należy święcić Wigilję, 
na oo otrzymała następującą odoow iedź: „Naj- 
przew. Arcypa-sterz oznajmia że W igiłję Bożego 
Narodzenja należy święcić w sobotę.

— Żarząc Ochronki i Internatu im. I. Pił
sudskiego apeluje do ofiarności publicznej o po
moc w urządzeniu Gwiazdki. Dary w naturze 
datki pieniężne składać m ożna codzien cd godz.
5 — 7 pb Akademicki 1.1. w sekretarjacie Lig. 
Kobiet, lub w Ochronce ul. Jabłonowskich 1, 7.
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najtrwalsza ftarówka oszczędności owa z cen ionego  drutu met^lo- 
Wtfcgo. Jedno i pćłwatuwe iarówki wszelkich rodzajów i wolialy.
„ 1  I J j S r C łS I iA M ‘* — W a r s z a w a ,  i l e a k l s w i e i t a  8L

A d r s s  ta la g r . ,,TVM fi9RACi<f — W a r e t a « a >  Mrou

— Tentry zamknięta we wtorek: 19 
Lin. w  dzień przewiezienia zwłok śp. Prezydenta 
Narutowicza z Belwederu na Zamek Warszawski 
w piątek 21 w  dzień pogrzebu śp. Prezydenta 
Narutowicza i w  .sobotę w W igilję Bożego* Naro
dzenia. Od niedzieli przez wszystkie dni świą
teczne -teatry gtae będą popołudniu i wiecz.

— Jastrząb-Creisseta*1 Teatr Mały wystęj 
puje w  środę z kompdją pt.: ,,,Jastrząb'*, która 
przez długi czas nie schodziła z repertuaru 
stołecznych scen. a «w Wiedniu grana była 
bl) "ko dwieście razy. Główne role grają, p. Ra- 
sińska, i p. Źytecki, który reżyseruje, sztukę. 
Poza tero w innych główniejszych rolach w y
stępują: pp. Pillerowa, Niemlrycz, Brzeski, Cza- 
kl. Lęb iw icz i Bystrzyńki.

Premiera „Lohengrina“  odbędzie się we 
czwartek w Teatrze Wielkimi. Bilety nakupione 
aa wtorek są ważne we czwartek.

— Przeprowadzka osts tniej już części urzędu, 
t : Kasy pocztowej, odbędzie się z placu Cło 
w ig j do budynku przy ul. Słowackiego, wejście 
główne, I. p , w środę, 20 b. ra. Ruch oddaw
czy nie dozna pizez to żadnej przerwy, nato
miast wznowienie przyjmowania przekazów pie
niężnych i czeków nastąpi za parę ani, z po
wodu braku wewnętrznego urządzenia.

—  Zniesieni3 pociągu. Rprząwszy od 1 sty
cznia 1923 znosi się z powodu słabej frekwen
cji ruch pociągów podmiejskich nr. 2133 (od
jazd ze Lwowa 11 "35), nr. 2134 (przyjazd do 
Lwowa 19"25) kursujących pomiędzy Lwowem

Komarro m.
— Po usunięciu zasp śnieżnych został pod

jęty z dniem 15 grudnia b. r. nu odcinku So
kolniki Sianki Iinji Lwów-Sianki ruch poc.ągów 
osobowych.

— Sprzedaż cukru dla Urzędów i Grena na
uczycielskiego mi£.3ta Lwowa po zniżonych ce
nach. „Chodoryw. Akcyjne Towarzystwo dla 
Przemysłu Cukrowniczego w Chodorowie* chcąc 
przyjść z pom< cą urzędnikom i gronu nauezy- 
aieiskitmu we Lwowie, przeznaczyło do rozprze- 
daźy 1 wagon cukru białego mera Knowanego, 
po cenach niższych od własnych kosztów pro: 
dukcji, (a mianowicie prży dzisiaj obowiązującej 
stopie podatkowej 600 Mkp zj 1 kg.) t. j. po 
cenie Mtp. 1 620 za 1 kg., a dokonanievrtej ąpz- 
soirzedaży powierzyło Towarzystwo Chodorow
skie swej agencji t. j. Polskiej Spółce dla oorotu 
towarowego S. A. we Lwowie ul. Szajnochy 1 2

Zainteresowani, ze względu na krótki okres 
przedświąteczny zgłoszą wprost do wyżej w y
mienionej agencji, zapotrzebowanie danych nrzę. 
dów i zakła. {ów naukowych potwierdzone przez 
odnośne przełożeństwa.

Ze względu na trudności manipulacyjne, 
sprzedaże dokonywane będą tylko w oryginal
nych workach po 100 kg. to jest w ilościach 
zaokrąglonych do 100 kg., a zatem po 100, 200, 

|»;00 i t. d. w czasie między 19. a 22. grudnia 
b. r. włącznie.

— W  spir̂ wle wypożyczalni księgi T*S-L. 
Książnica pub.it .na T. S. L. przy ul. Fredry 1. 3 
rozpoczyna od Nowego Roku po przerwie pół
rocznej wypożyczanie książek. Działalności tej 
j©dnak’"nie będzie mo-ąła poprowadzić z należytym 
wynikiem, o >iie csairao społeczeństwo nie przyjdizie 
jej z rychłą i wyd&tną pomocą. Zapasy książ
kowe są bowiem wskutek długiego uży ania bar-

!
' dzo zniszczone, nadto w ciągu ubiegłych lat wo- 
■ jennych wiele książek przepadło bezpowrotnie.
: Dlatego pomoc ze strony publiczność, w formie 
h diatków pieniężnych i książek używanych .est 

bardzo pożądaną. Zwłaszcza wymagają uzupełnię 
nia dział książek dla dzieci i młodzieży, oraz 
dział polKscLowy, szczególniej brak. jest wydań 
z lat ostatnich. Niech każdy po spieszy z po
mocą, na jaką go stać. Przy tej “ sposobności 

J  uprasza się dawnych Czytelników o zwrot wy
pożyczonych ksi ążek, których nie oddano, mimo 
khkalrrotne upomnienia. Wszelkie dary z wdzięcz
nością przyjmuje zarząd Książnicy z godzinach 
od 8 do 7 wiecz. w  .dni powszednie.

— Odłożenia zjazdu nauczycielstwa teatral
nego. Zwołany przez naczelną Radę Artystyczną 
w Warszawie I. Zjazd nauczycielstwa teatralnego 
w Polsce na dzień 19., 20. i 21. grudnia b. r. 
został odłożony na dni S., 10. i 11. stycznia 
1923 r.

—  (t) Fałszywe Ib-cio tysiączki Pokazały 
się w obiegu fałszywe 10»cio iysiączki marek 
polskich wykonane w w ykryh j niedawno przez 
Policję fabryce fałszywych banknotów, we wsi 
Hołyszewo gmina Klewań pow. Łuck. Właści
cielami i pracownikami tej .fabryk i" byli W ła  
dyslaw Kizioł, Stefan Raus, wykonawca klisz 
l(J-cio tysiączek i 100 dolarówek i Siefan Kos. 
Wszyscy Lżej zostali aresztowani i za mknięci 
w aresztach z wyjątkiem Kizioła, któremu uda
ło się zbiedz. Fałszywe banknoty są bardzo li
cho podrobione i poznać je łatwo.

—  (t) Pożar przy ul. Kotlarskiej. W  domu 
przy ul. Kotlarskiej 1. 6 w którym m eści się 
łaźnia Pepi Meizels, wybuchł wczoraj w połu
dnie pożar. Ogień powstał skutkiem zajęcia się 
od iskry wypadłej z komina szczotek i tnlole 
łek, nagromadzonych w wielkiej ilości na stry* 
cbu. Wezwana straż pożarna pod komendą zast. 
nucz. Szpaczyńskiego, ogień ugasiła. Skutkiem 
pożaru zniszczona Zustała część wiązań dacho
wych. Szkoda znaczna.

—  (t> Zamach samobójczy. 26 lat licząca 
Irena Kurej, pozostająca pod zarzutem kradzie
ży hotelowej w aresztach śledczych przy ul. Ja
chowicza, wypiła wczoraj w zamiarze samobó - 
czym sublimat. Wezwane Pogot. Rat. udzieliło 
jej pomocy.

—  (t) Krwawa awantura w Rynku. W  re
stauracji Horcha w Rynku, rozegiała się wczo
raj krwawa awantura. Kazimierz Bryś,“ Teofil 
Jabłoński i Józef Siemienieeki zabawiali się we
soło w towarzystwie Marji Huńka. Kiedy już so- 
ide dobrze podpili rozpoczęła się kłótnia. Od 
słów przyszło szybko do razów, a następnie do 
nożów. Całe towarzystwo, silnie poranione opa
trzone przez Pogot. Rat. znmknięio celem wy
trzeźwienia w  aresztach policyjnych.

— (t) Kradzież w bożnicy. W  bożnicy przy 
uł. Owocowej 1. 1 skiadziono Wczoraj 54 żaró
wek elektr. i dwa dywany w art pół miljor.a 
marek. Złodziej musiał wejść do bożnicy pod
czas modłów, dał się zamknąć a później zbiegł 
wraz z skradzionemi rzeczami przez okno.

Z całej ?nlskl.
— Przybycie delegacji polskiej z Moskwy

Wczoraj powróciła / Moskwy delegacja polska 
na konferencję rozbrojeniowy z księciem Janu
szem Radziwiłłem na czele. (P a t )

—  Wynalazek p. W. S. Kopć ewskiego wzbu
dził już zainteresowanie za granicą. Firma wie
deńska „Industi ie und KomerzialgeseiLcuatt m. 
b. H .“ , W ien, Eusabethstrasse 1., prosi za na- 
szem pośrednictwem p. Kopczewskiego, by po
dał jej swój adres i zechciał się z mą sł< anu- 
nikować.

—  (t) Zamach morderczy. W  Grzędach poć 
Lwowem dopuścił się jakiś r  eznany osobnik 
zamachu morderczego na osobie W ładysława 
Seniuta, młynarza w Grzędach. Śledztwo, prze
prowadzone na miejscu, wykazało, że podszedł 
on do okna 1 przez nie strzelił z karabinu do 
siedzącego Przy kolacji Seniuta. Ciężko rahnego 
Seniuta przywieziono do Lwowa na oddział 
chirurgiczny szpitala powszech. Śledztwo celem 
wykrycia winowajcy, prowadzi się w dalszym 
ciągu.

—  (t) Szajka złodziei kolej, grasuje już o i  
jakiegoś czasu w okolicy Tarnobrzegu. Onegdaj 
rozbili oni wagon pociągu towarowego, znajdu
jącego się na liuji Tarnobrzeg-Soaowa i wyrzu
cili z niego 10 worków kaszy hrecz., wartości 
700 tys. mkp., na drugi dzień w ten sam spo
sób i w  tem samem miejscu wyrzucili z wago
nu pakę z porcelaną, wart. 12 miljonów mk. 
Paki te znalezione zostały na nasypie kolejo
wym, jacyś złodzieje z niewiadomego powodu 
nie zdołali ich zabrać.

U) Bójka W Siawczanach. Aresztowano one- 
gdaj Michała Mazepę gosp. w Stawczanach, któ
ry pobił dotkliwie obok karczmy w Stawcza- 
nach Michała Tymczyszyna. Gdy Tytnczyszyn 
rzucił się do ucieczki rozwścieczony Mazepa do- 
gnał go i pchnął go dwa razy nożeto w plecy. 
Tylko dzięki grubości kożucha, który Tymczy- 
szyn miał ra  sobie, rany zadane nożem nie są 
niebezpieczne,

Zebrania, odczyty I widowiska.
—  Odczyt p. Baparowicza Dnia 19. gru

dnia (Wtorek) wpjnŁi Ii gmachu politechniki 
odpędzie się wykład p. Bajsarowicza na temat: 
„Na czeiu polega cudowność eksperymentów dr. 
Radwana i The Ramo" na któiym  wyjaśnione 
zostaną tajemnice powodzenia wspomnianych 
eksperymentatorów i przy licznych eksperymen
tach podany „techniczny* sposób przeprowa
dzania ty hże. Miejsca siedzące po 2000 i lOuO 
Mkp. Dochód na rzecz Budowy II. Domu Techni
ków oraz Komitetu Org. Akad. Wycieczek za
granicę.

— Z Polskiego Towarzystwa ekonomicznego.
W e czwartek, dnia 21 grudnia b. r., o godz. 6 
wieczorem, w sali Izby handlowej i przemysło
wej, wygłosi p. dr. Alfred Gałuszka odczyt pt.: 
„Podatki i waluta*. Wstęp wolny dla członków 
Towarzystwa i wprowadzonych gości.

— I. Wieczór odczytowy Samcpomecy Uczniów 
Szkoły Dramatycznej przy Kcnserwatorjum P. T. M. 
W e wtorek diŁa 19. grudnia. 1922 odbędzie się 
iv sali „Młodej Scenki* Chorążezyzny 7. prelekcja 
Jana Parandowskiego pod tytułem: Kto wie?... 
(O sztuce i literaturze najnowszej). Początek o 
godz. 8. wieczorem. Bilety wstępu w cenie 800 
i 50i) Mkp. do raoycia w Księgarni Polskiej 
B. Połonieckiego (ul. Akademicka) i w dzier od
czytu przy kasie.

—  Odczyt. Samopomoc Uczniów Szkoły dra
matycznej przy Konserwatorjum P, T  M. uazą- 
dża cylcl od czy tów  z zakresu sztuki i literatury. 
Pierwszy odczyt odbędzie się we wtorek dnia 
19. grudnia b r. o godz. 8. w., w sali „Młodej 
Scenki* ui. Chorążezyzny 7. Inauguracyjny wie
czór wypełni prelekcja kierownika literackiego 
Szkoły dramatycznej p. Jana Parandowskiego 
p. t . : „Kto w ie?..f“ (O sztuce i 1 literaturze naj
nowszej). Bilety do nabycia w  „Księgarni Pol
skiej* B. Połonieckiego (ul. Akademicka) i w dzień 
odczytu przy kasie.

— Towarzystwo Neofllologów w« Lwowie. 
Eoroczne Zebranie Towarzystwa Neofllologów 
odbędzie się w czwartek, dnia 21. grudnia br. 
o fi-tej godzinie wiec/.ór w sali Semi^iaijum Ro
mańskiego (nowy Uniwersytet, parter, koło 
Kwestury) Porządek dzienny: 1. prof. dr. E. 
eforękowicz, Espanioiizm Prudencjusza. 2. dr. Z. 
Czerny Problemy metodyczne ortoepji francu
skiej. 2. Sprawy administracyjne. Goście mdi 
widziani.
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— Koncer*. W  sali Sokoła Macierzy Zimo- 
rowicza 8 wystąpią 26 grudnia b. r. w drugi 
dzień świąt o godz. 8 wieczorem wszechświato
wej sławy primabalerina oper zagranicznych p. 
Sina Kirsanowa i baletmislrz oper zagranicz- 
oych p. Aidksander Fortun&to oraz pierwszy 
bohaterski tenor opery lwowskiej, ulubieniec 
publiczności p. Michał Prawdzie i znana arty
stka dramatyczna p. Wanda Modzelewska z 
Warszawy b, artyśtka teatrów m ejskich we 
Lwowie z koncertem, z którego część czystego 
dochodu ofiarn ą na sieroty wojenne. '< a .pro
gram złotą się tańce hiszDańskie narodowe i 
węgierskie oraz najpiękniejsze arjeoperowe i de 
Mamacje. Przy fortepianie p. Karol Lewicki. 
Bilety w składzie nut B. Połoniec<uego ul. Ki. 
Tańskiej 1.

Zamek Kr. 1 Łazienki Kr. Dyrekcja Zbiorów Pań
stwowych wydaia swoim nakładem dwie serje pocztówek, 
z widokami Zamku i Łazienek Kr. podług artystycznych 
ccjjęć J, Bułhaka z Wilna. Pocztówki te wykonauo precy
zyjnie w przepysznej technice rotograwjurowe), która sta
nowi dłHS ostatni wyraz techniki reprodukcyjnej, fotoipe- 
chanicznej. Na razie ukazało ,i« 12 pocztówek, które skwa
pliwie rozchwytują w  Zamku Kr i w  Łazienkach osoby, 
zwiedzające te pałace.

W przyszłości, o ile fundusze na to pozwolą, wyda 
Dyrekcja Zbiorów Państwowych cały szereg dalszych po
cztówek i reprodukcji d iel sztuki, zwłaszcza zabytków, 
po wróconych z Kosj:. Zamierzone sę też wytworne, a do
stępno dla sze zej publiczności, wydawnictwa albumowe

Nadesłane.

i  c ią g n io n e g o  drutu
n a ji  r v ;u ls z e  lampki^
o s z c z ę d n o ś c io w e j

AMERYKAŃSKA POŻYCZKA DLA N!EM ?.v.
Nowy Jork, (PAT.) Według „Herald.i", . ro 

pa bankierów amerykańskich po o d tW u  narad 
z Haruingiem i Hughessem przyjęła plan po
życzki dla Niemiec w (Wysokości póibora mi jarda 
dolarów. u

Projekt amnestji p-ffitycceej. „Kurjer Poran
ny" donosi, że N. P. II. podała do laski mar
szałkowskiej nagły wniosek w sprawie ogólnej 
amnestji politycznej. (AW ).

Gabinet PauLza złożyłprzy; ięgę. (PAT.)

Z A K Ł A D Y  E LE K T R Y C Z N c

V e i* t e x ‘* Warszawa
M arszałkow rka 98. 755

Na Krawędzi dnia.
DRZEW KO.

Pełno ich na rynku dokoła magistratu, na 
placac i, przed kościołami. Piękne, zielone, mło- 
- e czubki wiecznie zielonej pierzastej jooły. Jak 
gdyby stworzone do wielobarwnych świec ek, 
lampek elekrycznych, do cukierków, czekolady 
i otulonych w cynfolję łakoci.

Dawniej drzemka przeznaczone były  dla 
grzecznych dzńci, wielkich i małych. Przynosił 
je anioiek, jako nagrodę na święta. Nikt nie 
wiedział, skąd się wzięło w  domu. Pieniądze,

ftarjer ekonomiczny.
L w ów , 18. grudnia.

( f i  Aglo celne w Niemczech. Na okres od 
20 grudnia do 26 agio celne w złocie wynosi 
J.89.000 od sta. (PA T .)

( f )  Ceny spadają.. .  w Austrii, Kosz.a utrzy
mania w czasie od 15 listopada do 14 grudnia 
zmniejszyły się o 3 proc.

G i e ł d a .
-- Giełda pieniężna. Na giełdzie dzisiejszej 

dezorientacja i brak zaiD.eresowania.
W  akcjach trasakcje nieliczne. Chodorów 

/.akończvł kursem 27.200, Polska Nafta 4.400. 
Oj kos początkowo 24.000, przejściowo 23.000, 
końcowe transakcje 2.1.760. Zieleniewski 18.250. 
Oth 1900. Ćmielów nieefekt. 7.900. Bank Hipo
teczny 2.C00. Ziemski Kredyt. 2.2j0. W aluty 
silniejsze. Transakcje ograniczyły się do pokry
cia zapotrzebowań.

Praga zakończyła kursem 551. Wiedeń 
droższy 28 potem 28'/2- Berlin wahał się 3 35 
a 3 40. Zurych z 3.500 spadł na 3.525. Buda
peszt 7.70. Marki nie n. ustaliły się przy kursie 
3.20, przejściowo chtoż ze. Płacono za korony 
austr. 27, za czeskie 550.

Tendencja i w  walutach zwyżkawa.
Usposobienie rezerwowane.
-  Giełda zbożowa. Na giełdzie ruch oży

wiony. Ogólna iiość zawartych tranzakci 100 
ton. Płac no za pszenicę 59.000 loco Tłumacz, 
/a żyto płacono 16.500 loeo loTwark Burakówka 
7-\ i ico Lwów doborowej jakości 45.000, za 
owies płacono 43 .'0i) loco Lwów, . a jęczmień 
' (I y ó  11,.f-.■ i ( ’' i f ’a l*1 51 tO l<'c >

stacja z Jad., 2a groch i/2 Vic ona 71.00.) loco 
Lwów, za kaizę hreczaną 85.01)0 loco Lwów i 
za kaszę jęczmienną 70.000 sta ja Trembowla. 
Sytuacja niezmieniona. Tendencja silnie zwyż
kowa.

— Giełda warszawska. (Tel. wł.). (GL Prze
bieg zebrania wczorajszego spokojny. W aluty 
i dewizy zagr. prawie bez zmiany ocPdnia wczo- 
i i j  zego. Dolar 18.100. Obroty akcjami nie
wielkie.

Dziś (wtorek) giełda warszawska nieczynna 
z powodu przeniesienia zwłok prezydenta.

Waist TmwMi MSi Hojni Jita”.
Pod przewodnictwem, Dra Stanisława hr. 

Badeniego odbyło się we Lwowie dnia 18. b. m.
; Zwyczajne Walna Zgromadzenie akcyonaryu- 
szów Spółki. — Z przedłożonego akcyonar- 
ryuszom sprawozdania podnieść należy nastę- 
pfcjdfc dane. odnoszące się do zakładów prze
mysłowych Spółki: we własności leśnej Sieloc- 
Bienkow zaprowadzona została gospodarka 
oparta ściśle za zatwierdzonym przez władze 

; planie gospodarczym. — Celem uzyskania moż
liw ie ekonomicznej eksploatacyi ściętego ma- 

1 teryalu przeprowadzono rozbudowę kolejki 
leśne;, uzupełniono tabor kolejowy oraz zapo
czątkowano rozbudowę już istniejącego tartaku 
w kierunku powiększenia jego sprawności. — 
Rozpoczęto również budowę nowych domów dla 
robotników i isłużby, stosując się przy tern ściśle 
do wymogów hygieny i wzglądów zdrowotności 
publicznej.

istniejący tartak przystąpił Zarząd tamże w dru
giej' połowie okresu sprawozdawczego do bu
dowy wielkiej fib rvk i płyt kejon  ia’i i fiorrkrów.

Otwarcie fabryki nastąpi w przyszłym roku 
administracyjnym. Wzorowana na istniejących 
tego rodzaju zakładach zagranicą przy zosto- 
sowaniu ostatnich zdobyczy na polu techniki, 
posiadać <ma będzie, dzięki okoliczności że  
Spółka ma zapewniony surowiec w dostatecznej 
ilości na długi szereg lat najlepsze warunki 
roz-wfoju.i rentowności.

Parowa fabiyka stolarska w Zamarstynowie 
rozwija się pomyślnie. Dostarczane przez niąi 
wyroby cieszą się dzięki swej solidności i  pre
cyzyjnemu wykonania ogólnem uznaniem.

Fabryka pfyi klepnyah i forniorów wHotr- 
kowie pracuje całą siłą ku zupełnemu zadowo
leniu odbiorców, ze względu atoli na szczupłość 
swych urządzeń technicznych nie jest w stanie 
sprostać napływającym stale zamówieniom. 
Wobec tego należało przystąpić do rozszerze
nia zakładu. Y

Uruchomiając w  ten sposób dwie nowo
cześnie urządzone fabryki płyt klejonych w y
sunie się temsamem „O ikois“  na czołowe miej
sce w tej gałęzi produkcyi.

„O ikos" w Gdańsku wspiera wydatnie siłę 
eksportową Spółki — zakłady gdańskie mają 
rozwój zapewniony.

W edług przedłożonego bilansu za rok 
1921/22 yftvnosi czysty zysk mp. 73.013.360.37.

Po dyskusyi w której zabierali głos Tp. 
Inż. Jaskólski, Inż. Lsmerciei. Ks, lian. L ilrew - 
ski, Inż. Fr. Zamojski, Senator dr. Szarski i 
przewodu, przyjęto przedłożone sprawozda
nie do wiadomości, a na wniosek Komisy i Re
wizyjnej udzielono Zarządowi absołutoryum. 

Po dokonanej ko Jp tacy i wskład Rady Za-
łzęsna Polska. Utrzymuiąc już w ruchu wiadowczej p. Dr. Wnh ma Ki-zvsztonia, Dvr.

Banku Przemysł, i wyborze członków Komisyi 
Rewizyjnej przewodniczący zamknął obrady. 

 _

i-.urs.t k ftsu y i <.v» wa.kitj.
Ż —  żąda ą, T  =  tr ansakcje. Zresztą: płacą.

1
A) Akc. rsank. 18

grudn. B) Akc. przem 18
grudn.

Akc. Związk. . 1400 Gafota ex . . T  3200
Dyskout Lw. . — Górka . . . 27000
Handl. Pozn. . 6500 Oikos . . . T  24000
Hipot: akc. . . T  2000 Parowozy . . 67'0
Hipot. zemel. . ■20 Patrja . . . 5600
Małopolski . . 3000 Pezet . . . 3C 0
Powszechny . 550 Pocisk . . . ■ 3300
Przemysłowy . 3000 Pol. Glob . . T  850

; Ziemski kred. T  2200 Pol. Nafta . . T  4300
Pol. Tow. Bud 3500

B) Akc. pT?em. Pol. Tew. H. . T  1900
Browar Ljrow. 36000 Rjkszawa . . T  15800
Chodorów . . T  27500 Siersza el. 2100

I Ka-palit . . 4500 Gór. Siersza . 16 JO
\ Csnielów . . 11000 Tepege . . . 16000
: Portland z S, . — Zieleniewski . T  18250

Gaiicia . . . l.oOO.OOO Żegluga poi. . 450

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 287

Lwów — dnia 18 gradnl. 1922 Warszawa 
dnia 18 grudnia

Kraków 
dnia 18 XII

Zurych 
dnia 18 XII

Beri i u 
dnia 14X11

Gotówka  ̂ Dewizy C c w i z y

100 Mk. poi. - i n o — - 100- — 100— 100 0-031/. 43 75
1 funt ang. 850000 -  860000 855r0- 8o50f» 84000-84620 88000-88000 24 52 3650000
100 trs franc. 130000-136000 1'0000— 136000 136100- 137400 13250— 14250 40-10 56250-00
1U0 fr. szwaj. 350000— 36'000 350* CO— 360000 343000—34650u 36000-37000 100-00 15050 00
100 fre belg. 122500 127500 125000-130000 124400-125600 12000— 12500 38-30 52600 18
100 K czcsk. 51500 -  55500 53500—56500 54000-55600 5300-5500 15-7.0 244 00
100 K węg. .00 750 750-800 — ■— 700 - 800 -■22 3-49
100 K austr. 2 6 -2 8 2 7 -29 26 0 0 -27  00 0 0 26 -0 0  28 -■0075 11-00
100 M niem. 290=340 300-350 292 -305 3 00— 3-50 00-9 100-
1 Dolar am. ■ 180^0 — 19000 18000-19000 17910— 18250 17900 18900 52700 780000
100 Lir wł. 82000-87000 83000-88000 93000— 93000 9250— 975*1 27 IG 39**00
100 Lei rum. 10.v00-11500 l i  000— 12000 — •— 100-115 3 05 228-20
lOOguld. hol 710000—731000 720000— 74000 7275-7275 720-740 211 00 3170 00
100 K norw. — •— P 46000-51000 — •— — 100 ZO 1541 13
100 Kduńsk. P 80000-85000 — •— — 110 10 1683-28
lOOKszw. , — • . . . . 143 00 2174 55

UWAGA: ,1’ “ oznacza kursa poprzednie, ostatnio notowane.

<*

\
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kióre w iy .ano właścicielowi, stojącemu ii a mie
ś c i  w  1̂  ran im korzuciiu, były tak małe, tak 
niewidzialne, że nikt nie czuł icn uby tku w  
kieszeni.

Dziś na Bożem drzewku cięży piętno giełdy, 
tej potwornej "władczyni dzisiejszych czasów, 
która nie zna nl państwa, ni pairjotyzmu, ani 
też nie słyszy westchnień grzecznych dzieci.

—  10 do 20 tysięcy sztuka — innicty nie
chętnie pod nosem nachmurzona postać w ko- 
rzuchu z barani j czapie4 na głowie.

—  Drożyzna, tak teraz płaca, później bę
dzie jeszcze drożej, 1

— Nie stać mię —  cicho mówi jakaś dama 
w  wyszarzałem niemodnem palcie. Prawie po 
łpwa moich miesięcznych dochodów. Lepiej 
bułkę upiekę ddecku na wilję, a na święta her
batka. Trzeba będzie na sucho przeczekać do 
pierwszego.

—  Aniołek tego roku nie przyniesie drzew
ka —  bo jest za drogie.

—  Czy możekw niebie takłe drożyzna?
—  Nie W  niebie tak samo, jak byjo prz^d 

wiekami, tylko ludzie przfestali być ludźmi. — 
Ludożerstwa jeszcze niema, ale tuczenie jednych 
kosztem krwi drugich rozwilezyło ich do reszty

— Drzewka są, ale nie dla grzecznych, lecz 
dla bogatych dzieei. •?

Dzieci biedne zaprosi wkrótce aniołek do 
■ siebie. K.

który w miarę odpowiedniego dalszego kształ
cenia będzie mógł marzyć o ka,r)erzc artysty
cznej.

Cały wieczór muzyczny siał na wyższym 
poziomie i chlubnie świadczył o sumiennej pra
cy pedagogicznej naszego konserwa tor jam mu
zycznego. Grd.

Kuagres komunistyczny 
o św. Jara przed sądem.

22 dzień rozprawy.
ta) Dzień wczprajszy nie przyniósł w roz

prawie żadnych ciek iwszych momentów. Prze
słuchano jednego świadka kand. adw. Hamaja, 
którego zeznania były bardzo mało znaczące. 
Odczytywano w dalszym ciągu akta i protokoły, 
oi.noszące się do rozprawy. W  imieniu obrony 
(.Lr Curacz i Hankiewicz postawili szereg wnio' 
jków, między iunemi •  powołanie, do rozprawy 

I w charakterze świadka posła Łańcuckiego.
Rrokurator sprzeciwił się postawionym wnio

skom, które Trybunał po naradzie odrzucił. —  
Rozprawy odroczono do dnia dz siejszi go, Da 
go iz. 9 rano.

Z sali Koncertowej.
m u z y k a  k o m n a t o w a  w  p o l s r . KONSER

WATORIUM lVili2 '( ,
Nader interesujący wieczór urządziła wczo

raj szkoła polskiego konserwatorjum muzycznego 
której klasa nauki wykonywania muzyki kame
ralnej, prowadzona pod kierownictwem znane
go muzyka-pedagoga prof. A l o j z e g o  S l a d k a  
już nieraz złożyła dowody nader skrupulatnego 
przygotowania ze strony ich naucyciela oraz 
szczerego zamiłowania do muzyki ze strony li
czni wykonawców. Odegrane wczoraj przez pp. 
L a n d o w s k i e g o  (skrzypce); S c h m a r a  (wio- 
łenczela) i (r 1 m p 1 a (fortepian) trio fortepiano
we B-dur Dworzaka, wywarło korzystne wraże
nie. Przy zupełnej swobodzie fantazji słyszymy 
logiczny rozwój myśli, jednolitość formy, nare
szcie prawdziwie międzynarodowy styl, który 
tylko chwilami w uroczych dźwiękach i wzro
stach melodyjnych przypomina ojczysty kraj 
kompozytora. Beethoven, Schubert i Brahms to 
jego jedyny wzory. Duch Brahmsa niejako po 
dzirmnie płynie przez ■ jego późniejsze dzieła, 
Hóre mimo to nie zatracają własnej tizjoguomji 
Dworzaka. Nierwsza część (allegro) przynosi ryt- 
ftiiczne, melodyjne tematy, druga to żałosna e- 
łegja wiolonczelowa w trzeciej i ostatniej ży
wa rytmika i za jmnjąca faktura zajmują słucha
na do ostatnie; nuty. Całość znamionuje zdrowa 

oryginalna inwencja oraz polot artystyczny.
Wykonano ten utwór z pięknem frazowa

niem i dokładnością w  tonacji i rytmice. W  Ró
życkiego „Rapsodji", pozbywszy się początkowej 
tremy, wykonawcy rozwinęli więcej tonu w kan
tylenie i polotu artystycznego.

Uczennica prof. Dłannięgo p. K a z i m i e r a  
Sin a sib .sk** Dosiada piękny materjał głosowy,

Prm  szkł powię szyjąca.
W E N T A .

Ścisk . . .  mórz ' v<iaiła. . .  przeraźliwe dźwię
ki fałszywych klanie! ów, górujących nad orkie
s trą ... g wa r . . .  poobrywane guziki pode
ptane boleśnie n agn io tk i... donośny, ostry 
kwik prosiaka . . .  pełne rozpaczy gęganie oszo
łomionej światłem i gwarem ludzkim gęsi, a 
pońadlem wszystkiern gorący oddech tłumu, 
dążącego potokiem długim ku stolikom, gdzie 
w małych nieokreślonych liczebnie bliżej —  
zwitkach papieru tkwić muszą zaklęte główne 
i mniej główne wygrani.

Drży ręka, zanurzając się w bezdennym 
worku z losam i... A  m o ż e ? .. .  A  m oże? ...

Jest! Jest 1 W oła szczęśliwiec! Pem y I I . . .  
Oko iskry sypie, usta uśmiechają się tiyumlu- 
jącym uśmiecnem.

Tylko zdobyć miejsce przy fantach, gdzie 
dość lekceważące panny komitetowe rozdzielają 
zebrane drogą kwesty przedmioty pomiędzy 
szczęśliwych wybrańców łosu.

Docisnął się wreszcie... S zu k a ją ... J es t... 
Już mu wręczają Cóż tam? Nie gęś? Nie prosię 
żywe, o którem śnił od dni paru?

N ie ! To paczka tajemnicza z jakimś pro
szkiem.

N ap is ... czeski, Zawartość. Nieznana. Trze
ba zobaczyć —  co to. Rozdziera paczkę... Na 
jasne palto sypie się ? wnętrza zielono-czarny 
pył, zostawiając na wilgotnym suknie rdzawo- 
brudne plamy.

To znakomity przed Jaty 15-tu środek do 
pran ia ! Obecnie stracił cechy doskonałości i 
już nie pierze, lec z . . .  plami 1 .

Jeszcze kitka ̂ osów 1 A może ? ? A może ? ? 
Tysiąc marek przechodzi z szelestem z rąk „w y
brańca* losu do kasetki bezdenne; na stoliku. 
Ja sama ceremoja „próby szczęścia* i .. . znów 
jest łos pełny l...

W ydają g o . . .  Cóż to?  Korespondencyjna 
karta z portretem ... Hindenburga!! 1 Tak ! Pię- 
kn* historyczna zresztą, pam.ątuall

Jeszcże raz próba 1 Znow są i to aż dwa 
losy pełne — na 20 wyciągniętych z u fn y ...

Jeden przynosi w darze sfomkowy, damski 
kapelusz z okresu Biedermayera, d ru g i... aż 
pół tuzina pięknych, mosiężnych gazików z wy
pukłymi na powierzchni in icjałam i.. . F. J. 1. 1

Już dość „próby* 1 Trzy tysiące już wydali 
chciwy em ocji... i głównej wygranej obywatel, 
lecz niesie za touodom u „farbkę", portret wiel
kiego wodza, piękny kapelusz, i . . .  guziki, k ó- 
re z kapeluszem słomkowym i Hindenburgieiu 
złoży po świętach do archiwum miejskiego jako 
dar honorowyI

Nikt —  ktokolwiek był kiedy na sławnych 
„wentach* naszych, nie zaprzeczy mi, że tak 
jest a nie inaczej 1 Ja zaś zapytam: dlaczego 
ludzie jedni urządzają wenty, a drudzy chodzą 
na nie?? I dam na to zaraz odpowiedź: Ci, co 
urządzają wenty z prosiętami i gęśmi, jako atra
kcją, są znakomitymi znawcami ludzi. Liczą się 
oni z tak zw. „emocją", którą nazwijmy wyra
źniej: chciwość, —  a z drugiej strony wiedzą 
doskonale, że gdyby zaapelowano do naszych 
serc i kieszeni o datek dla sierót, wdów czy in
walidów, —  ale —  bez wenty, —  nieotrzyma- 
noby albo nic, albo śmiesznie mało I .Ż yw e 
prosie" lnb gęś, — atrakcje „w enty" ściągają 
tłumy ludzi i uzyskują setki tysięcy dla tych, 
o któ.yoh bez „w enty" społe -zeńsiwo me pa
miętałoby wcale 1 ..

A u ileż piękniej wyglądałaby m, p. „gw ia 
zdka dla sierót" zainicjowana przez nas samo
rzutnie, ofiarnie bez aparatu „komitetów" „lo
sów* gęsi i prosiąt żyw ych !!

Leon ŻypowsKi.

Z & p t s i L u
„Strzelec* (Organ Tw a „Związek Strzelecki". 

Warszawa, ul. Al. Jerozolimskie 27). Treść nu
meru : W i tamy Was. —  Uwagi o pracy „Związku 
Strzeleckiego" na kresach. (Ant. Gail-Kot.) —  
Związek bezpieczeiisł wa kraju. —  W  obrnnie 
Zw. Strzeleckiego (Dr. W . Dąurowiecki). —  Po 
wyborach do Sejmu i Senatu (L. Z.). — Kore
spondencje. —  Działy: Kulturalny i sportowy itp.

„W ojna ubiegła dowiodn.. iż tylko uzbro
jony cały naród, może skub cznie bronić swej 
n.epodległości państwowej i luszuych praw*. —  
„...Odjąć oddziałom ochotniczym, względnie po
spolitemu ruszeniu... cechę improwizacji..,* — 
„Wnioski nagłe (i artykuły pism) nie powstrzy
mają najeźdźców" —  „Praca ta musi być podjęta 
< rzez, rząd i przez całe spofęczeńswo". — Kilka 
zdań wyjmuję z pisma tego. — Warto, by się 
z niem zapoznał niechętni i obojętni dla „Strzel
ca". —  Mamy my bowiem zwyczaj uroiwszy 
sobie coś o czemś, wygłaszać na podstawie tych 
urojeń twierdzenia jak najbardziej ślanowcze. —  
intencje „Związku Strzeleckiego* są najzupełniej 
czyste i jasne, trzeba mieć tylko dobrą wolę po
znania ich. — Minęły czasy ogromnych armji 
pokojowych — ale giożba wojny n«e minętiai 
i musi się być zawsze do niej przygotowanym.

“ R. W. H.'

S P 0 2 T .
Karpackie Towarzystwo Karciarzy urządza 

w tygodniu przedświątecznym kurs dia począt
kujących. który rozpocznie się w środę 20. bm, 
/głoszenia 1 bliższe informacje w sklepie Kia- 
wiański i Czofowski <pl. Marjacki 8). Dła mło
dzieży szkolDei narty do wypożyczenia.

" " " o S L o S Z E M I A .

Centralne Biura Mupsw P. L  P.
zawrze umowę na-roczną dostawę 2000 ton 
żelaza handlowego. Szczegółowe ogłosze
nie w nr. 285 „M onitoia" z dnia 15-go 

grudnia. • 2030

MA ŚW IĘTA !!

W I S A
austryackie

węgierskie
francuskie

hiszpańskie
włoskie

greckie
i inne —

POLECA

M * r iD E L  H F . R B A T Y  i K A W Y

E91UI3A S e U
iflPńflP, ftnfM»!riego 3.

iWma

W IĘ K S Z Ą  PARTJĘ TUCZONYCH GĘSJ I INDYKÓW 
«■  Z.iKUPlE. kOilDIK, RESTAUhACJA KASYNA MIEJ
SKIEGO, LWĆ V, AKADEMICKA 13.

Koncesja księgarska
natychmiast do odstąpienia.

Spieszne zgłoszenia pod A. G. do 
Administracji.

Złote i srebrne podarKi
własnego wyrobu nąjtaniej poieca 1‘JOĆW. r i u s z e k  lw i  U atitis j,



KUKJER LW O W SKI ze Środy dnia 20. grudnia 1922. Nr. 287.

Orzechv, migdały, rodzynki sułtańskie, ■jr 
mak, figi, daktele, wandja borgońska, 
konserwy jarzynowe, kompoty, rairm;- 
lady, konfi u , malinowe, poziomkowe, 
truskawkdwe, różanne, ananasowe, gru
szki, galaretki, śledzie ang e ls j;e , pocz
to w e  oraz h e rb a ta  ang ie lska poleca firma
.Liptans- Włodiim erza Rjibla SaJodiiŁ^oS;

Hlebyi i*i2 konlinrenc^ ???

lielli wypraffi gotowjdi uiiiai
Postkn wTiśmy przez cza i ograni

czony wysłać pocztą za pobraniem k„ZJe
mu, kto przyśle swój dokładny adres ele- 
ganskie modne ga -'ii't iiry  m ę ik le  z dobrego 
trw ałego m ateriału w e w szystk ich  najnow
szych kolorach i dereniach łuh w  krateczkę 
Cena ty ko Mk. 47.500'—  z lepszeBc> ma- 
terjału gat. A Mk 56 5d0' -  i Mk. CO niw  —  
gat. B. z dobrego w ykw intnego materjału 
Mk 75.000'— gat. C granat. 3onon Mk. 

95.000'— gat. D. kortowa Mk. IOO.OoO — gat. E  korto
we jasno Mk 125.009 —

Palta Jesionki z dobrych ztmowye.h materiałów,
. fasony ostatniej mody. w e  w szystk ich  kolorach, fasony
i  Kimonowe lub raglany gat. A. Mk. 58.000'—  gat. U.
* 70,000'— gat. C. 85.1/00'—  gat. D. 95.000 '- i 125.000 -

i Kurtki myśliwskie na wacie gat. a . Mk. 39.000-— 
gat. B. Mk. 66.000'— i w  najlepszym gatunku C. Mk. | 
75.000

Spodnie gO 'O W e Z oonrego materyałn Monte ń-
szyte, g ładkie lub w  krateczkę Mk. 12.000'—  g a t  B. 
z lepszycn fabryk  Mk. 15.000*— g. C. Mk. 21.000-— gat. 
D. z bostonu lepszych fab ryk  Mk. 27.000'— gat, E do 
ubrań w izy tow ych  czarne Uo. b iałe paski Mk. 32.000*—  
z czystego kam gam u Mk. 30.000'— , 33.u0u— , 36.000'—
< 40 000.—  (przysłać miarą w  centymetrach, szerokoić 
talji i d, igosć, można nitką].

Opasywanie i przesyłka na racnanea Kupującego.

Bez ryzyka. O ile się tawar nie podoba, p-zyj- 
mujemy takowy z powrotem.

Adres do Działa ubraniowego: W arszaw j, 
S ien n a  wr. 27—  31 (dom własny) J .  w  Jaku tiew isz ,

U w a * i Ża nasze gotowe wyrony otrzymujemy co
dziennie wiele podziękowań i powtórai zamówienia.

Krój robota warszawska.
Przy wiąkszych zamówieniaeli pożądanym je i za-1 

datek. * 1536

Okazji z l
UOŚCę i- JTRO
spód popielice,

93 Owiązuj!
męskie wierzch czarny, 

kołnierz eletrląne — sprzedam — 
Łyczakowska 34, li. p. drzwi 8. 29x8

i  P. I. m i
Sklao Cukrów i

m l i i i  11. 
Czekolady

2971poleca firni

L B. RAUCHt Lw ów , Leona S ap ieh y  17.
sprzedaje wszelkie towary hurtownie i detaiiicznie po kotikuftói .yfnjch cen .ch 

P o lic a  w ie lk i w y  cór p. darutiKÓw na g v a z d k ę  i o zdob y  ra cl ••zet” : a.

1
JANECZKI

O I . A .  D Z I E C I
poleca ^

ANTONI H A L S  K I
LW ÓW , SOBIESKIEGO 3. 2967

D O M H P a  Z B O Ż U
poważna tlrma w Warszawie, (Tow. Akc.),

p o s z n i in i t  o s ó b  la b
f . s T i  f a c h o w y c h -

w charakterze agentów. Kaucja wym agana. O ferty 
snb. „  AUEN TURA" przesyłać bezw łoczn ie do biura 
ogłoszeń TE O F ILA  P I E T  K A  S Z K  A, w  W arszaw ie, 

Marszałkowska 115, 2020

&

Do sprzedania całkow te urządzenie

Mi liiskowp-f m m l
2 prasy automatyczne o produkcji 2400 
cegieł na godzinę, 1 gnio ownilt, elewatory, 
sita, iflłvnek, wózki wywroty, borki, windy, 
2 kotły średnicy 2 mtr., 16 mjr. długie po 

8 atm. ciśnienia i t. p. 2960

Wiadomość Łódź, skrzynką pocztowa luO.

ZARZĄD KAbY CHORYCH M1A8TA LW O W A
rozpisuje aim ejszem

konkurs na posadę * lekarza den
tysty i lekarza laryngologa.

Termin wnoszenia podań do 15. stycznia 1923, 
Bl ższycn informacji uaz.eia biuro Kasy chorych, 

Brajerowska 8, 1. p. 29 3

Ć k ó r y  kupuje i w ypraw ia  
P  o tr h »rp ia i Kurkowa 

11 A. 2964 •

Ljżywane sztuczne zęby 
”  precjoza, złoto, srebro, ■, 
klejnoty, perły, knpnje w y 
płacając n ajw yższą wartość. I 
Straueh, ju b ile r —  L w ów , j 
Legjonów  29 2958 i

f P

Tow. Handlowo-drzemysłowt

P O L H U R F
Bydgoszcz, Gdańska 149. 

poszukuje

przedstawiciela nti Lwów i  W scho
dnią-Małopolską 1337

Artykuły techniczne, inebie f urządzenia 
biurowe systemu amerykr ńsktego.

C  ir t e p ia n  m * k i  T ritz , pły- 
■ ta metalowa, sprzedam, 
Smutny, Chm ielowskiego 5.

Ozdoby ciioiukowe 1 kotyl j ony
poleca »FILIGRAN“ Lwów, Wyspiańskiego 7. A.

^AJWięiSZY WYBÓR
w Pomańtkiin i na Pomoiv.u diibr 
rycerak»ch majątków zia/naLich ki»- 
apudar.Łw, fabry , tartaków, c g ie lń , 
oś -duw. przemy.ł.-wo-lisndlowycii, 
w ill i kamienic poaiada na sprzedaż 
,F u B T « «A * .  Toruń, 8zerukn S2, 

Telei. 8 )8 1925

Posady i prace.
fttenografistkę polsko-nie- 

jmecką zaraz przyjm ę, 
głoszen ia pisemne poste»re 

•:aate Zaziemski F il a pocz
towa 16, L w ów , plac Bema.

2. .56

Ł O te  ian krótk i, czarny, 
* znakom ity sprzedam. Mo
ż liw a  zam iana na pianino 
lub fortepian stary z dopłatą 
także sprzedam lortep ian  do 
nauki za S50.(K)C, Kopernika 
26, parter, olicyny, ganaiem  
ostatnie d rzw i. 2966

Kupno i sprzedaż

i lania u spiief
i majątek ziemski na południu 

poznańskiego, 950 m rgów, 
budynki masywne, ładny 
dworek, położenie dobre z ży- 

! w ym  i m artw ym  iuwenta- 
, rzem  — z powodu kupna in- 
■ nego przedsiębiorstwa. Cena 
j około 90 m iljon ów  mkp.
! iub podług ugody. Zaliczyć 
natychm iast 60 m iljonów  mk. 
reszta późn iej. Zgłoszenia ty l
ko osobiste: KORPIK, Ostrów 
(Poznań ) ulica Kościelna 16, 

11. piętro. 2868

Róż ic.

Cl tllldażys '■ Polaczek, Sam- 
”  bor. ilustrowane cenniki 
arm o. 2559

I  I p ł . w a in ia m  skradzione 
tym czasowe zaśw iadcz, 

demobil, w ystaw ione na na, 
zw isko  jednor. szeregów . 
G rzegorczyk  K azim ierz

2716

SIW E W śŁLSf!
z d r a d z a j ą  zbliżająca się starość, łatwo uniknąć 

używając farbę do włosów

„ J  U  V  E  N  O L “
która będąc zupełnie nieszkodliwą, barwi natych
miast po użyciu siwe włosy na każdy pożądany 
naturalny kolor jest zupełnie nieszkodliwa i łatwa 

w użyciu.
Do nabycia wssędz e.

Perfumerie ^Orient, Varsovii

y umienie młyńskie, Kaapry Curakl, iparcbew , kapustę 
*9 C ylindry, M otory, Turbi-i po 1 0 0 '— mkp. za kg 
ny, Transm isje Pasy po ca-sprzedaje z m a g iz jn ó w  Sta
nach przystępnych  poleca w arzyszen ie rolniczo-handlo- 
, P ilot*, fcwów, Batorego 4. |we L w «.v ,  Staszica 8, I. p.

2.60 2970

i 7 g i n ą ł  w ilczu r żółty, 29 go j 
“  listopada, Łaskaw y zna- i 
iazca zw róc i za wynagrodzę- i | 
niem, P io tra  Skargi 6 A.

2959 |

A r t u r  Smutny, stroiciel fo r -] 
“  tepjanów, Chm ielowskie- i 
go 5, p rzyjm uje strojenia i.i 
epraracja. 2519'

O G ŁO SZEN IE.
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie 

podaje do wiadomości, że w mysi uchwały Rady m ejskiej 
z dnia 13 grudnia 1922 zostały ustanowione nasiępujące 
ceny gazu :

1) Za gaz do oświetlania i opału mp. 520 za 1 m*
2) „ „ wyłącznie do motorów mp. 480 „ l m 3

Równocześnie najem gazomierzy został podwytc
szony i będzie wynosić miesięcznie:

za gazom erz od 3 ptom. do 5 płom. mp. 200’—
- ,  10 ,  . 20 ,  „ 4 6 0 '-

ff „  30 „ .  200 „ „ 500 —
Nnlezytości przypadające ao zapłaty z tytułu rachunków za mie

siąc grudzień 1922 r. bez względu na term in odczytania stanu gazo
m ierzy , jak i nadal mają być płacone według podwyższonej taryfy.

R ów nież uchwaliła Rada,m iejska poljranie zaliczek od wszystkiph 
odb iorców  gazu w  wysokości rachunku grudniowego z wyłączeniem  
m ieszkań prywatnych. 2 J iczk i te będą inkasowane przez funkcjona- 
rjuszy Zakładu guzowego m iejsk iego równocześnie z rachunkiem za 
m iesiąc grudzień.

Lw ów , W grudniu 1922.

1709 Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego.

brukiem k, ToMmanz, L w ów  Syrstnska 19. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
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